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10-lecia 

Ponieśmy \V masy 
pro;ekt Konsłyłucji 
„Polska Rzeczpospolita i;.,udov;~ 

jest republiką ludu pracu1ącego • 
Te pierwsze ' słowa projektu Konsty­
tucji, ogloszonegu pr::edwc:ota). są 

stwierdzeniem spelnienia mar.zeń i 
dążeń wielu pukolen polskich re:-v?­
!ucjonistów i patriotów. Wyraza3ą 
marzenia Fn;cza - Modrzew~kiego, 
Kollątaja, Kościuszki, Mickiewicza, 
Dembowskiego, Dąbrowskiego i wie 
lv, wielu innych„ którzy dobro naro­
du polskiego stawiali nade wszyst. 
ko. 

„Nowa Konstytucja Polskiej Rze­
czypospolitej Lttdowej - powiedział 
Prezydent 3ierut - stanowić będzie 
dla narodu wieiką kartę zwycięstwa 

Hl·s,toryczn~ zwycięstw. o PPR fL§Ę=L;:.i~i:.~:~.&;~~:~; 
..... Nadszedł więc czas, aby nasze zdo-

bycze, nasz ustrój polityczny, spo-

i ł d nych w odrodzonej, ludowej Polsce leczno - gospodarczy, nową struk. 

Zapewnl.ło udow1· W a ZP. . przeobrażeń, do których bohaterska turę w1.adzy..,państwowej, nowe pra-'°' Polska Pai·· ł Robotnicza wniosła ' i obowiązki obywateli utrwa-

l d I • tak wielki wkład. Nieprzemijaj<)Cą !ić przez prawo, przez Konstytucję - st~U()rzyło warun z1• . a przy«otowan1a zasługą Polskiej Partii Robotniczej Polskiej R:eczypuspolitej Ludowej. ,„ '- ~ jest właśnie doprowadzenie długo- Konstytucja, która uchwalimy, bę. 
• e trwałych, ofi:unych zmaga!'l i walk dzie wiernym odbiciem rzeczywi-

p rol• e kt u 001ll7n.; Kon~tytuc.•• . ludu polskiego - do zwycięstwa. sto.ki. zatwierdzeniem tego wszyst-
,,,, '- 3 '7 I Zdobycie władzy przez lud Pol~ki, kiego, cu w Polsce zostało dotych-

przez klasę robotniczą. które stało czas wyw.ilczone, zdobyte i ugrun­
szystowskim. Była jedyną parti-ą, się możliwe .dzięki historycznemu towane przez lud pracujący. WARSZAWA. - Z okazji 10-ej rocznicy powstania Polskiej Partii 

llobotniczej odbyła się dn. 28 bm, w Warszawie w. Teatrze Polskim uro­
czysta akademia, zorganizowana przez Komitet Centralny Polskiej Zjed­
noczonej Partii Robotniczej. Przewodniczył akademii przewodniczący 
KC PZPR - Prezydent R.P.. Bolesław Bierut-

W prezydium zasiedli członkowie 
Biura Politycznego KC PZPR: Jó­
zef Cyrankiewicz, Konstanty Ro­
kossowski, Jakub Berman, Alek­
sander Zawadzki, Franciszek Jóź­
wia:k, Roman Zambrowski, Stani­
sław Radkiewicz, Franciszek Mazur, 
Zenon.Nowak, Edward Ochab, Hi­
lary ~elchowski, Adam Rapacki, 
Stefan Matuszewski, członkowie KC 
PZPR, matka Małgorzaty Fornal­
skiej, wdowa po Marcelim Nowotel' 
i wdowa po Pawle Finderze oraz 
zasłużeni działacze PPR, przodują­
cy obecnie w swoim zawodzie. 

Na akademię przybyli członkowie 
Rady Państwa z marszałkiem Sejmu 
Władysławem Kowalskim na czele, 
członkcmrie Rządu, liczni działacze 
partyjni z całego kraju, przedstawi­
ciele stronnictw politycznych, orga­
nizacji społecznych, świata kultury, 
nauki i sztuki. Obecni byli również 
przedstawiciele placówek dyploma­
ty ych państw zaprzyjaźnionych. 

odegraniu hymnu r~arodowego 
przewodniczący KC PZPR, Prezy­
dent RP Bolesław Bierut zagaja 

akademię {przemówienie podajemy 
osobno). · 
Minutą ciszy czczą uczestnicy aka 

demii pamięć nieugiętych bojowni­
ków PPR, którzy oddali życie w 
walce o narodowe i społeczne wy­
zwolenie ludu polskiego. 

Po przemówieniu przewodniczące­
g<> PZPR długo nie milkną owacyj­
ne oklaski. Głos zabiera członek 
Biura Politycznego KC PZPR -
Franciszek Jó':wiak - Witold, który 
wygłasza referat, obrazujący walkę 
i dzieło Polskiej Partii Robotniczaj. 
(Obszerne fragmenty referatu za­
mieszczamy na str. 2). 

Wzniesione przez Franciszka Józ· 
wlaka-Witolda na zakończenie prze 
mówienia okrzyki zamieniają się w 
potężną długo nie milknącą owa­
cję. Długo skandują zgromadzeni: 
„Sta - lin", „Ble - rut", po czym 
śpiewają płomienną pleśń proleta­
riatu „Międzynarodówkę". 
Następnie odczytany został pro­

jekt depeszy do Józefa Stalina. 
{Tekst depeszy podajemy oddziel­
ntP.l. 

Przemówienie Prezydenta Bieruta 
T OWARZYSZEt 

Otwieram uroczystą a­
kademię, poświęconą 
10-leciu Polskiej Partii 
Robotniczej. 

Polska Partia Robotnicza rozRQczę­
ła swą działalność 10 lat temu w 
ponurym okresie krwawej niewoli 

hitlerowskiej. Był to na1c1ęzszy o­
kres w dziejach narodu polskiego i 
w dziejach wszystkich ·narodów Eu­
ropy. 

Polska Partia Robotnicza była w 
Polsce jedyną partią, która podjęła 
nieustraszoną, niezłomną, bohaterską 
walkę ze zdziczałym najeźdźcą fa-

która mobilizowała do tej walki zwycięstwu wielkiego kraju socjaliz- Al K t t . b dzi miala in-
śmiało, nieustępliwie, bez wytchnie- mu nad hitlerowską bestią. wyzwo- . e ons Y uc3a ę ~ _ danie 
nia cały naród. Była jedyną partią, liło niewyczerpane siły tkwiące w I ne 1eszcze, niezwykle wazn~ ,.,a · 
która budziła w narodzie wiarę w narodz·,·e 1·olski·m, siły, kto're dziś • lk. - dl 

- - Będzie miała wie ·1c znaczeme a 
zwycięstwo sil wyzwole!'lczych: sil prowadzą Polskę do rozkwitu. któ- umocnienia i rozwoju osiągnięć na-
postępu, demokracji i socjalizmu re zapewniają Polsce zaszczytne rodu polskiego, budującego socja­
nad zbrodniczymi i zwyrodniałymi miejsce wśród wolnych narodów Uzm, dla dalszego zespolenia narodu 
siłami faszyzmu I imperialistycznej 'wiata oraz dla utrwalenia niepodległości 
grabieży, Była jedyną partią, która O 1 1 i suwerenności państwa. 
głosiła, ).(! niezawodną i prawdziwą o BCH D 10- ecia Po skiej 
ostoją tych sił wyzwoleńczych może . Partii Robotniczej daje Taka Konstytucja musi być dzie-
być tylko wie;ki Związek Radziecki nam nie tylko sposob- lem calego narodu, dzielem jego pelJ 
- państwo socjalistyczne. że nat- ność do spojrzenia na noprawnych gospodarzy - Ludu pra. 
chnieniem I genialnym sternikiem przebytą drogę, lecz prze cujqcgo, tró.(lla i twórc11 wszystkic1t 
tych sił jest wódz światowego pro- dt' wszystkim pozwala nam z jeszc1e osiągnięć. 
letarlatu i narodów radzieckich, większym poczuciem słuszności na- „Ponieśmy więc projekt !{onsty­
wódz niezwyciężonej armii państwa szej sprawy - sprawy ludzi pracy tucji w masy - wzywa Prezydent 
socjalistycznego - Józef Stalin. i sprawy narodu-z jeszcze większym Bierut - wyjaśnijmy jego wielką, 

Dziś, gdy po 10 niezapomnianych zapałem i pasją móbilizować wszyst przełomową treść całemu narodowi, 
nigdy latach, które dzięki dokona- kie zdrowe siły w Narodowym Fron aby został pr:rez naród przyjęty ja­
nym przeobrażeniom pozwoliły . n.ad cie walki pokój i 0 Plan 6-letni. ko jego pm wo najwyższe, prawo 
robić opóźnienie wiekowe, rozważa- Pokolenie, które starło się zwy- narodu wolnego i zwycięskiego, pra­
my warunki walki, sytuację, drogę cięsko z hitlerowskim potworem, wo narodu przekształcającego swe 
i działalność Polskiej Partii Robot. nie ulęknie się hitlerowskich upio- życie i swoją historię w imię pa­
nicze] - możemy stwierdzić to, co rów, któ:ym amerykańscy imperiali . myślnoścł własnej, w imię pomyśl­
jest już oczywiste dla wszystkich: ści znów dają śmiercionośną broń. noścl wszystkich narodów". 
Polska Partia Robotnicza była jedy- Nie ma wątpliwości, że knowania 
ną w Polsce partią, która głosiła podżegaczy wojennych zakończą się 
narodowi prawdę, wskazywała kla- sromotną klęską. Jest świętym obo­
sie robotniczej ! masom pracującym wiązkiem każdego z nas zaoszczędzić 
drogę zdobycia władzy, prowadziła naszemu narodowi i innym narodom 
wiernie naród i masy ludowe do niedoli l cierpień, które niesie wojna. 
zwvc'P~twa. do wyzwolenia Polski. Dla osiągnięcia tego celu nie będzie 

D ZIŚ składamy najgłębszy· my szczędzili sił. Dlatego też obchód 
hołd pamięci tych, któ- IO-lecia Polskiej Partii Robotniczej 
rych - niestety - nie łączymy z apelem do wytężonej pra 
ma już wśród nas, tych, cy na rzecz naszej ojczyzny, naszego 
którzy powołali . · Partię ludowego państwa i całego obozu 

do życia, któ1 zy tchnęli w nią swą pokoju! 
twórczą, czynną myśl, uczucie i wo-

W USA szkolić się będa 
hitlerowscy lotnicy Adenauera 

BERLIN. - Agencja ADN donos!, te 
re:Um Adenauera rozpoczął rekrutację 
?O tysięcy lotników, którzy służyli w 
lotnlctwte hitlerowskim. 

Częśi! z nich zostanie wysiana do Sta­
nów Zjednoczonych, gdzie odbędą prze­
szkolenie na amerykańskich bombowcach 
I samolotach odrzutowych. 

Zwiększać będziemy nieustannie 
--~ ·C:- -

.I · Zgoq Marszałka Czojbałsana 
- wielkiego wodza Mongolskiej Republiki Ludowej 

lę, poświęcając jej własne swe ży­
cie .. Nigdy nie zapomniane pozosta­
ną w pamięci naszej, w pamięci lu­
du pracującego i narodu postacie 
pierwszych organizatorów Polskiej 
Partii Robotniczej, jej kierowników 
i bohaterów: Marcelego Nowotki, 

I Pawła Findera, Małgorzaty Fornal­
skiej, Janka Krasickiego, Józefa Wie 
czorka - założycieli Polskiej Partii 
Robotniczej. Na wieki pozostaną w 

wkład narodu polskiego 
do dziela uqruntoUJania pohoju 

- zapewniają Józef a Stalina 
uczestnicy akademii w Warszawie 

pamięci narodu tysiące ofiarnych bo 
jowników, którzy szli w bój z okrut 

.M.OSKW A. - Jak donosi z l o pokój, demokrację l socjalizm, nia- nym wrogiem, którzy z imieniem 
U~an-Bator agencja TASS, dnia zmordowanego bojownika o przyjaźń Partii na ustach, oddali w walce o 
27 stycznia ogło.szono tam w imie narodów i przyjaźń między naszym jej idee ostatnie swe tchnienie. Ucz­
niu Komitetu Centralnego Mon- narodem a wielkim Związkiem Ra- cijmy dziś ich pamięć mim1tą. ciszy_., 
golskiej Partii Ludowo~Rewolu- dzieckim. t Fakt, że dziesięciolecie PPR zbie-
cyjnej, Prezydium Wielkiego Hu- ~ • * ga się z ogłoszeniem projektu Kon-
rału (Zj!romadzenia Ludowego) i MOSKWA. Ra'da Ministrów stytucji Polskiej Rzeczypospolitej 
RiidY Ministrów Mongolskiei Re- ZSRR i Komitet Centralny Wszech- Ludowej, nabiera symbolicznego 
publiki Ludowej komunikat na- związkowej Komunistycznej Partii znaczenia. Nasza Konstytucja zro­
st~pującei . treści: ' (bolszewików) ogłosiły komunikat o dziła się w wyniku walk, które 

26 stycznia 1952 roku o godzinie zgonie Marszałka Czojbałsana. trwały dziesiątki lat oraz dokona-
1g min. 50 zmarł w Moskwie, po dłu-

giej i ciężkiej chorobie (rak nerek} Na· ro· d polsk·i wyra·z·-a···z· al ukochany organizator l wódz naszej _ 
partii i całego narodu mongolskiego, 
członek Biura Politycznego Komitetu 
Centralnego Mongolskiej Partii Ludo- d • M J k C • b ł 
wo-Rewolucyjnej, premier Mongoł- z pOWO U Śmierci arsza 8 ZO] 8 S808 

, skiej Republiki Ludowej, nasz drogi 
i niezapomaiany przyjaciel i towa­
rzysz, Marszałek Czojbałsan. 

Z głębokim bólem chylimy czoło 
przed świetlaną pamięcią naszego 
drogiego Czojbałsana, płomiennego 
rewolucjonisty, niezmordowanego bo. 
jownika o szczęście mas pracujących, 

• 
Zał oba w Mongolii 

MOSiiWA. - Jak donosi z Ułan-Bator 
agencja TASS, Rada Ministrów Mot1gol­
skiej Republiki Ludowej ogłosiła w ca­
łym kra.lu żałobę ogólnonarodową z po­
wodu zgonu premiera Czojbałsana, wo­
dza narodu moni:ol•klego. 

Donlesif'nla z Ułan-Bator podają, te 
I naród mongolski z _głębokim smutkiem 
przyjął wladomo~ć o śmierci swego 
ukochanego wodza - Marszałka CzoJ­
bałsana. W głębokim milczeniu wysłu­
chali mieszkańcy miast I wsi lltongol­
skieJ Republild Ludowej komunikatu o 
z1ninle Marszałka. 

w Ułan-Bator odbył się wielki wlec 
:Załobny. Akartemle żałoline odbyły się 
we ws'ł'stkich układa~ przemy1lo· 
wy-'lt• 

Do 
Towarzysza G. Bumacende 
Przewodniczącego Prezydium 
Wielkiego Huralu Ludowego 
Mongolskiej Republiki J,udowej 

Ułan - Bator 
Proszę przyjąć najserdeczniejsze 

wyrazy współC'Zucia z pow.odo zro· 
nu Towarzysza Marszałka H. CzoJ­
bałsana, premiera rzj\du Mona-ol­
skiej Republiki Ludowej, towarzy­
sza walki wielkiego Suche-Batora 
I wodza narodu mongolskiego w Je­
go walce o wolność i postęp. 

BOLESŁAW BIERUT 

* * * Do 
Komitetu Centralnego 
Mongolskiej Partii 
Lucrowo - Rewolucyjnej 

Ulan - Bator 
W imieniu pols!dej klasy robot­

niczej i całego na.rodu łączymy się 
z Wa.ml w ża.łobie, Jaka dotknęła 
naród mongolski po z~onle nłeod~· 

~ lowanego Towarzysza Czojbałsana, 
Marszałka i premiera Mongolskiej 
Republiki Ludowej, sławnego rewo· 
lucjonisty l patrioty. 

Naród polski zachowa na zawsze 
pamięć o wielkim przywódcy Mon­
golskiej Republiki Ludowej, który 
prow11.dził nłeugif:cłe swój lud drorą 
demokracji, socjalłzmu i pokoju w 
braterskim sojuszu ze Zwij\zklem 
Radzieckim - butłonem wolności 
i niepodległości narodów. 

KOMITET CENTRALNY 
POLSKIEJ ZJEDl'mQZONEJ 

PARTII ROBOTNICZEJ 

• • • 
Depesze kondolencyjne wystoso· 

wali również: premier Józef Cyran­
kiewicz na ręce wicepremiera Mon­
golskie; Republiki Ludowei - Curun­
żaba:, oraz Marszałek Polski Konstan­
ty Rokossowski na ręce ministra O­
brony Narodowej Mongolii - &ene­
rała-łejtenanta Żanc,:iwa. 

DO 
TOWARZYSZA JOZEFA STALINA 

MOSKWA - KREML 
Zebrani na uroczystej akademii w 10-tą rocznicę powstania Polskiej 

Partii Robotniczej pozdrawiamy Clę najgoręcej drogi nasz Wodzu i Nau­
ezycfelu, wielki sterniku światowej klasy robotniczej, wszystkich bojow· 
nik6w o wolność naro'.dów, pokój i socjalizm. 

Na przestrzeni minionych 10-ciu lat w historii polskiego ruchu ro­
botniczego, które stały się latami największych rewolucyjnych przemian 
w iyciu narodu polskiego, Twoje imię I Twoja nauka były dla nas sztan­
darem I nieomylnym drogowskazem w zw.yclęskich bojach o wyzwolenie 
Polski z Jarzma okupacji hitlerowskiej, o ustanowienie władzy ludu pra-

- ciiJl\cego miast i wsi, o odbudowę i odrodzeJ.Jie naszego kraju. 
Dzięki Twoim dalekowzrocznym wskazaniom I radom PPR ugrun­

towała władzę demokracji ludowej, wprowadziła Polskę na tory budow· 
nictwa socjalistycznego i wywalczyła zjednoczenie polskiej klasy robot­
niczej pod nłezw.ycię:l:onym sztandarem marksizmu - leninizmu. 

Wierni Ideologii Lenina - Stalina, przYJmując w szeregach PZPJt 
cały dorobek bohaterskiej PPR, niezachwianie prowadzić będziemy na.ród 
polski po drodze budownictwa socjalistycznego ustroju, za.pewniającego 
siłę. niezawisłość I rozkwit naszej ojczyzny. 

Będziemy nieugięcie wzmacniać państwo demokracji ludowej i jego 
podstawę - sojusz robotników I chłopów. 

Będziemy realizować wytrwale wielki Plan 6-letni, rozwl.ia;; wszech­
stronnie siły wytwórcze naszego kraju, rozwijać jego gospodarkę ł kul­
turę w kierunku całkowitego zw.yclęstwa socjalizmu. 

Będziemy zacieśniać I poglębiać braterską przyjaźń i niezłomny SO• 

Jusz narodu 'i}olskłego z narodami ZSRR, gwarancję naszej niepodległości, 
postepu I pokoju. 

Beddemy stale wzmacniać siłę bojową naszej partii Polskiej 
Zjednoczonej Partii Robotniczej, bu.dzić jej czujność rewolucyjną wobec 
zakusów wrogów klasy robotnicze.i, uzbrajać ją w doświadczenie Partii 
Bolszewików, wychowywać w duchu największej wierności ideologii 
marksizmu - leninizmu. 

Będziemy, nie szczędząc sił, zwiększać nieustannie wkład naszego 
narodu do wspólnego dzieła sparaliżowania imperialistycznej agresji 
I ugruntowania pokoju miedzy narodami. 

W tej walec Two.ie Imię umiłowane przez wszystkich prostych ludzi 
kuli ziemskiej, przez wszystkie narody walczące o pokój, wolność i socja­
lizm, będzie naszYm aztan.darem l źródłem niezachwianej wiary w nasze 
zwycłęsłwo. 

• 
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1 Y'I ciz1 ~dz1rue rozwoju przemysłu, O ZW'- Ctęs IeJ WU I ·o WYZWO CłllC narodowe 

ro mctwa 1 kultury. .] • 
I społpczne 

Pót~ierdza tą ogłoszony przed kil- Towarzysze! Mija dziesięć lat od p • • ł k B p I KC PZPR 
ku ?mami komunikat PKPG 

0 
wyko· momentu, gdy w noc niewoli hitie- rzemów1en1e CZ On a iura O itycznego gania-eh o naa-odowe i społeczne wy. 

zwalenie. , 

namu Narodowego Planu Gospodar- rowskiej zrodziła się Polska Partia Jo' z' w1'aka-W1'tof da, wygłosz' one W d. 28. 1. 1952 r. 
czego w roku 1951. Robotnicza, aby poprowadzić polską 

Od momen·tu swego powstania 
PPR widziała w kraju s.oojallzm.u 
nie tylko jedynego, Potężneiro i nie­
złomnego !«>jusznika w walce zbra.1-
nej z 01kupantem, ale również bra­
terskiego sojuszmka kla.sowea-o: 

. Żywa i porywająca jest treść SU· klasę robobniczą, a pod jej kierow- na uroczystej' akadem1'1' z okazJ't' 1 O-lec1'a PPR 
chyc.h pozornie liczb i faktów_ przy- nictwem naród polski do walki oa 

taczanych ':" ~omun_ikac:ie. Mówią śmierć i życie z najeźdźcą faszy­

one o zwyc1~s~ich osiągnięciach, hę- .stowskim, do walki o wolność, o 
dącjch wymlciem ofiarnego- trudu niepodległość, o władzę ludu. 

klasy .r<;>boti;iiczej!. pracującego chłop· Krew z krwi, kość z kości ludu 

stw~ 1 mteligenoii. Mówi!\ one także polskiego, s;pad.kobierczyni naj­

- 1asno i bez. ogródek _ 0 
poważ- sz.czytniej-szych rewolucyjnych i pa­

nych t;udnoś:'1ac~, ~tóre musieliśmy triotycznych tradycji naszej prze- I 
łamać 1 z którymi nie wszędzie jesz- szłości - kontynuatorka walk KPP I 
cze zdołaliśmy się uporać. - PO!lska Partia Robotnicza, opiera 

Niemniej ogólny bilans jest bez- jąc swój program na wielkich ideach 

marksiz,mu - leninizmu, całą swą 

bohaterską działalnością potwierdzi 

ła słuszność słów tow. Stalina, że 

„w ciężkich latach panowania 
faszyzmu w Europie komuniści 
byli wiernymi, odważnymi l 
ofia.rnymi bojownikami o wol­
ność narodów, bojownikami prze 
clw reżimowi faszystowskiemu", 

względnie dodatni. Rok 1951 możemy 
z Gałą słusznością nazwać rokiem 
chlubnych osiągnięć. 

PPR na tze!e mas pracujących 
Oto najważniejsze z nich: 

Plan produkcji przemysłu socjali· 
stycznego został wykonany w 100,8 
procent, a wartość tej produkcji wzro 
sła o ok. 24,4 procent w porównaniu 
z rokiem 1950. Wydajność pracy pod. 
niosła się o ok. 14 procent; koszty 
własne zostały obniżone o ok. 4,6 
procent. Produkcja przemysłu wiel­
k.iego i średn~ego przekroczyła po­
ziom przedwo1enny przeszło dwu i 
półkrotnię. 

Na równi z podnoszeniem produk­
cji w istniejących zakładach budowa· 
liśmy i uruGhamialiśmy nowe, potęż· 
ne giganty socjalizmu - piece hutni­
cze, fabryki, cementownie ..• 

Polska Partia Robotnicza stanęła 

na czele mas pracujących w chwili. 
gdy okupanit hitlerowski zagrażał 

samemu istnieniu narodu polskiego. 
Katastrofa wrześniowa ujawniła na 
itie bankructwo burżuazyjnego pań · 

stwa polskiego i nagą zdradę rzą­

dzącej lcliki sanacyjno - dwójkar· 
6kiej. 
Nienawiść strach przed ludem 

polskim, klasowa nienaw1::;c do 
Z wiąz.ku Radzieckiego, · zaborcze pla 
ny antyradzieckie sprawiły, że ka­
pitaliści i obszarnicy polscy weszli 
na drogę zbrodniczej współpracy ZQ 
śmiertelnymi wrogami narodu pol-
5'kiego, przyszłymi n ordercami ko­
biet i dzieci polskie.i -- faszystami 
hit1~1owsk.imi. 

ki narndu ...,polskiego przełomoWY?ll 

momentem. Jak nigdy dotąd dojrze­
wała potrzeba zespolenia i zorgani­
zowani.a dążeń mas ludowych. Bar­
dziej niż kiedykolwiek trzeba było 

partii rewolucyjnej, ofiarnej, odda­
nf'j proletariatowi l swemu narodo­
wi. Z TYCH POTRZEB POLSKlCH 
M.AS PRACUJĄCYCH I NARODU 
POLSKIEGO ZRODZIŁA SIĘ NA­
SZA BOJOWA, REWOLUCYJNA, 
MARKSISTOWSKO - LENINO"W­
SKA POLSKA PARTIA ROBOT­
NICZA. 

Na czele Partii stanęli wypróbo­
wani bojownicy klasy robotniczej, 
b. członkowie KPP. Sekretarzem 
Paortii został tow. Marceli Nowotko. 

15 sty;:znia 1942 r. KC Partii wy-
Rok 1939 stał się sprawdzianem daj 11 pierwszą odezwę do robotni­

prawdzlwego patriotyzmu, dokumen ków, chłopó-.v i inteligencji, do 

tuj.ąc równocześnie, że walczyć o wszystkich patriotów polskich. 
niepodległość swojej ojczyzny i na-
rodu, bronić jego wolności umieją Istotą programu politycznego 

wać masy ludowe do zwycięsktej 

walki rz najeźdźcą, wysunąć się jako 

zorganirzowany odde:ial k ,liasy robot­
ni~j na czoło walk i odegrać. decy­
diuijącą rolę w historycznych z.ma-

PPR wYChowywała masy praeują<ie, 
WYchowywała naród pols>ki w du­
chu głębokiej, gorącej przyjiaźnl do 
Z"'il\'lku Rad-z;ieckiego. 

Zdradziecka polityka reak~ji 
. R.eakcja poilska, e.lementy ka1Pit~-1 Od momentu swego powstania t 

listycz.no - obszarnicze, rząd em1- przez cały czas okupacj i PPR ko.n­

gracyjny, będący wyr.az'cie!em ich sekwentnie real izowała hasło bez. 

interesów, widiz:ieli w ZSRR prrzede kompromisowej walki rzbrojnej 1Z o­
wszystk!m groźną siłę, która wiz:ma- kuipantem. 
cniała i uskrzydlała nadzieje poi- . . . 
skich mas pracujących w ich walce Pmrha swą z:laz:ią logiką ~eme.-
wyzwoleńc:zei. w walce 0 rządy lu- skowała zdradz1eck1e, delegaclrie sta­

du. nowisko „stania IZ bronlia u nolń". 

To spędzało sen z oc:zu sosnkow- Wskazywała, że rozbraja ono naTód, 

skich i raczkiewic:zów, rvaleskich i że usypia jego bojowość i chęć wal­

m.ikolajczyków, za.rembów i pufa- ki. Uczyła, że wróg cofa się tylko 

kow. . „ prrzed zorganizowanym od!Porem, źe 
Stad teorca .„dwóch wrogów .. sta~ bierne wyczekiwanie prowa&i do 

kontynuowanie pod osłoną teJ teoru całkow·te" · · 
orzedwrześniowej antyradzieckiej, 1 00 wyni~czelllla narodu. 

a w istocie swej prohitlerowskiej I poszły w bój o nową Polskę, o 
politvld. Polskę robotnika i chłO!Pa, o Polske, 

Polsk·a Partia Robotn'aza przej- o której marrzyl:i i życie swe oddali 

rzała tę zdradziecka politykę em.i- Wróblewski i Dąbrowski. Waryński 

_gracyjno - delega.ckiej kl iki. 'Toteż i Okrzeja, Różia Luksemburg i Ju­

słusrz.nie, po marksistowsku oceniła lian Maorchlewski. Poszły w bóJ. 

fałszywość i zg\.1bność tej polityki i kierowane ideą swej ukooha.nej 

z całą konsekwencją i rewolucyjną Partii - pierw~ze oddziały Gwa.rdii 

bezkompromisowością demasikowa- Ludowej, oddziały bohaterskich żoł-

ła ją i zwalczała. nierzy Polskiej Partii1 Robotn ej, 

Zwycięskie boje z o!<upanłem 

W roku 1951 dokonaliśmy zasadni­
czego przełomu w dziedz.inie wpro· 
wadzania nowej techniki do przemy­
słu, a zwłaszcza w zakresie podjęcia 
produkcji nowych wyrobów, opano· 
wania nowych procesów technolo­
gicznych i mechanizacij. Fabryki na· 
sze opuściły pierwsze kombajny wę· 
glowe, nieznane dotychGzas u nas ty· 
py obrabiarek i maszyn rolniczych, 
samochody osobowe „Warszawa" i 
aamochody ciężarowe „Lublin" .. , 

do końca tylko masy pracujące, żę PPR była organic:ma jedność 

kierować tą walką bohatersko i bez podstawowych elementów: bez- Każdy dzień powlęk~ł se.eregi 

kompromisowo potrafi tylko klasa kompromisowa walka z olmpan- bojowniików, I mścili na wrogu każ-
Od momentu swego powstania w 

stycizniu 1942 r. i przez cały czas o­
kUJpaC'ji, PPR konsekwentnie i po 
marksistowsku wiązała walkę o wy­
~olenie narodowe ~ walką o wy­
zwolenie społeczne, tizn. o władzę 

dla ludu pod przewodem klasy ro­
botniczej. W pierwszej swej dekla­
racji oc.az w podstawowym doku­
mencie programowym, wydanym w 
listopadrzie 1943 r., PPR nakreśliła 
swój program: 

robotnicza. tem, walka 0 wyzwolenie na.ro- dą jego podłość i zbrodnie popełmo-

Na.zajutrz po wkroczeniu okupan- dowe w nierozerwalnej łączności ne na naszej zi.emi ojczystej. Mścili 
ta rozpoczął się żywiołowy proces> z walką 0 wyzwolenie społeczne, gdy za 50 powieszooych rzucali gra-

skupiania szczerze demokiratycz- przy hegemonll klasy robotniczej n.a.ty na Dworzec Główny, Cafe 

nvch, postępowych, antyf.aszystow- pod kierownictwem Polskiej Par Club I Mitropę, mściili, gdy ode.brali 

skich sil narodu. Członkowie KPP til Robotniczej, w oparciu tej okupantowi milion złotych kontry-

n.awiązują konta~ty ze starymi to- walki 0 braterski sojusz ze bucji, nałożonej na ludność b-0ha.ter-

warzyszami, z jednolitofrontowymi Związkiem Radzieckim. I sklej WMS.2l3wY. l\fścill, gdy wysa-

człon.kami PPS, z lewicą ruchu lu- Konsekwentne wcielanńe tej pod- dza.li w powietrze p-0elągi, gdy sta-

dowea:o, z radykalną inteligencją. stawowej zasady w życie sprawiło, ~li zwYCięskie boje z dywizjami 

Napad hord hitlerowskich na że PPR. był.a jedyną partią, która hitlerowskim~ niszcz~ żywe siły 

Związek Radziecki stal się dla- wal- I mogła od pierwszej chwili mobilizo- wroga.. 

W roku 1951 nastąpił dalszy roz­
wój oświaty i nauki oraz dalsza roz­
budowa instytucji kulturalnych i so­
cjalnych. Zlikwidowano analfabetyzm 
jako zjawisko masowe. Liczba absol· 
wentów szkół ogólnokształcących 
stopnia licealnego wzrosła o 76 proc., 
zaś liczba absolwentów szkół wyż­
szyGh - o 63 proc. Rozbudowano 
sieć szpitali, żłobków, domów kultu­
ry, bibliotek... Globalny roczny na· 
kład książek i broszur osiągnął 108,8 W , „ · 
mil. egzeonplarzy. ·~ ampiry przeciwko walczącym o · wolność 

Walk1' z najeźdźcą I rodzi 
faszyzmem o Polskę demokr 
cm.o - ludową, przeprowadzenie 
w wyzwolonej Polsce reformy rol 
neJ, unarodowienie wlelklege i 
średniego przemysłu, walka o 
macierzyste ziemie piastowskie 
nad Odrą, Nysą i Bałtykiem, za.­
warcie trwałego sojw:zu ze Zwią1: 
klem Radzieckim. 

Komunikat PKPG stwierdza, że w 
rolnictwie· realizacja planowanych za. 
dań napotkała na trudności, które 
uniemożliwiły pełne wykonanie planu 
w tej gał~zi gospodarki i spowodo- · 
wały braki na rynku, jeśli chodzi o 
artvkuły mięsno - tłuszczowe. 

W Egipcie, Tunisie i Iraku 
Od pierwszych dni istnienia Par­

tii reakc ja polska rozpoczęła osz­
czerczą n.agonk~ na PPR. n'.d GL. 
G<iy wycrzerpano cały arsenał pluga­
wych kalumn~i , ;zaczerpni ętych 1Z 

goebelsowskiego słownika - slc:g­
nlęto po najohydniejs.ze środki wal­
ki - rozpcczęto walkę bratobójczą. 

Niemniej jednak i w rolnictwie no­
tuje się szereg poważnych osi~nięć. 
Wzrosła liczba traktorów, poprawiło 
się .zaopatrzenie w nawozy sztuczne, 
uczyniono duży krok na.przód w za­
kresie rozwoju socjalistycznych form 
gospodarki wiejskiej, a zwłaszcza 

z dniem każdym słabną pozycje kolonizatorów 
PARYŻ. - Jak donoszą z Kairu, "' no-1 Jak donosi z Kairu agencja TASS 

cy z niedzieli na poniedziałek nastąpiła dzienniki „Al Mlsrl" I „Al Ahram" do· 
w Egipcie zmiana rządu. Na czele no- noszą pod wielkimi tytułami, :te w kra· 
wego rządu stanął tzw. „nlezale:1ny" po- Ju proklamowany został stan woJenny, 

potctne demonstracje antylmperlallstyc:a­
ne. Demonstranci żądali anulowania ukla 
du brytyjsko-Irackiego. Policja zaatako­
wała d'emonstrantów. Są zabici I ranni. 

W całym kraju wprowadzono stan wy­
jątkowy. Utyk All Naher pasza. 

5półdzielczości produkcyjnej ... 
Mamy prawo być dumni z sukce· SYTUACJA W EGIPCm 

sów roku ubiegłego. Powinny też one MOSKWA. - W Egipcie panuje nadal 
być potężnym bodicem co walki o I naplęt~ sytuacja. Po mieście krążą nie· 
wykonanie trudnych zadań, wytyczo- ustanme •amochody clębrowe z tołnle· 

h k b
' . I rzaml, znajdu.lącyml 1lę w stanie pogo-

nyc na ro 1eZl\CY towla bojowego. 

Udział Włoch w pakcie atlantyckim 

uniemożliwia rewizję 
trahtaiu pohojoweqo 

Nota radziecka do rządu włoskiego 
MOSKWA. Jak donosi agencja TASS, zastępca minlstra Spraw Za­

granicznych ZSRR A. Gromyko przyjął 25 stycznia włoskie~ charge 

d'arfaires Figarolo di Gropello i wręczył mu notę rządu radzieckiego w 
odpowiedzi na notę rządu włoskiego w sprawie rewizji traktatu poko­

jowego z Włochami, przekazaną 8 grudnia 1951 r. do Ministerstwa Spraw 

Zagranicznych ZSRR przez ambasadora włoskiego w ZSRR Brosio. 

Odpowiedź r:r.ądu radzieckiego wręczona dnia 25 stycznia br. przez 

zai;tępcę ministra Spraw Zagranicznych ZSRR A. Gromykę głosi m, in: 

Rząd wioski wysuwając kwestię re- I kle sluży do organizowania amerykań­

wlzjl wstępu do traktatu pokojowego skich baz wojskowych, a włoskle siły 

oraz jego postanowień politycznych 1 zbrojne i zasoby materialne oddawane 
militarnych powołuje się na okolicz- są do dyspozycJl generałów amerykań· 

ność, że postanowienia te nie odpowla- skich - rewizja traktatu pokojowego 
dają stanowisku Włoch „jako równo- oznacza jedynie jeszcze szersze wyko· 
uprawnionego członka rodziny narodów rzystanle Wioch dla agresywnych celów 
demokratycznych i miłujących pokój" . bloku atlantyckiego, przekształcenie 

Taka argumentacja zmierza jedynle do Włoch w bazę wypadową agresji ame­
oslonięcla Istotnych celów rewizji trak- rykatiskiej w Europie. 
tatu pokojowego, w rzeczywistości bo· 
wiem - jak· świadczą o tym fakty -
nie chodzi o równouprawnienie Włoch, 

lecz o to, aby wykorzystać rewizję 

traktatu pokojowego do jeszcze bardziej 
aktywnego udziału Wioch w arresyw· 
nym bloku atlantyckim i w poczyna­
niach militarnych tego bloku, mających 
na celu przygotowanie nowej wojny 
światowej. 
Rząd radziecki uważa za konieczne 

oświadczyć, że w obecnych wuunkach, 
gd)' Wiochy są nadal uczestnikiem blo­
ku atlantY.c)Yego, gdY. ~erY.torlum włos-

Powodując się pragnJ!enlcm zachowa­
nia I utrwalenia pokoju oraz zapewnJe­
nia Wiochom stanowiska równoupraw­
nionego państwa, rząd radziecki ośwlac~­
cza, że gotów Jest zgodzić się na rewi­
zję traktatu pokojowego z Włochami I 
na znleslenie odnośnych ograniczeń Je­
dynie w tym wypadku, Jeżeli Wiochy 
wystąpią z agresywnego bloku północ­

no-atlantyckiego I nie zezwolą na to, 
by na Ich terytorium lstnlały bazy 
wojskowe ~ utrzymywane były slł;y 

· zbl:lOJne pa:ńs~w. obcvch. 

NARÓD FRANCUSKI SOLIDARYZUJE 
SIĘ Z WALKĄ NARODU TUNISKIEGO 
PARYŻ. - Z ka:tdyu1 dniem mnożą się 

przejawy solidarności narodu francu­
skiego z walczącym o wolność narodem 
tuniskim. W Tuluzie powstał z udziałem 
studentów komitet pomocy dla ofiar ucl· 
sku kolonialnego w Tunisie. Odezwy wy 
rażające solidarność z narodem tuniskim 
oa:łoslły związki zawodowe okręgu pa­
ryskiego, krajowy związek .zawodowy 
marynarzy, dokerzy, górnlcy 1 Inne or­
ganizacje związkowe I społeczne. 

ARESZT9WANIA I SUROWE WYRoru 
PARYŻ. - Przedostające się do prasy, 

mimo wprowadzenia surowej cenzury 
wiadomości świadczą, :te na terenie Tu­
nisu kolonizat1>rzy francuscy przeprowa· 
dzaJą powa:tne operacje wojskowe I po­
JtcyJne z udziałem znacznych sił pancer· 
nych, lotnictwa I marynarkJ. 

Wojska francuskie okupują m1ejscowo­
łci Soliman, Gromballa l Benl-Halled. 
nad którymi krążą samoloty typu „wam­
pir". Na terenie Cap-Bon wprowadzono 
faktycznie stan wojenny. Ogólną liczbe 
areszt.owań źródła arabskie oceniają. n„ 
4 tysiące. 
Sąd wojskowy w Tunisie dzlala be11: 

przerwy wydając niezwykle surowe WY• 

roki na bojowników o wolność Tunisu. 
Rząd francuski skierował do Tunisu w 

ciągu ostatnich dwóch dni 6 statków 
transportowych z żołnierzami l ze sprzę­

tem wojslrnwym. 

, . , Apel 
b. w 1 ęz n l O-\.\„ 

Oświęcimia 

Walka ta szczególnie nasila s '.ę 

w zimie 1943 r. i nie przypadkowo. 

W grudniu 1942 r. bohatersk<i Ar­
mia Radziecka pr:zes7Ja pod Stalin­
gradem do ofensywy. W ty;m samym 
czasie na bratniej ziemi radzieckiej, 
z inicjatywy polskich komunistów, 
skupiony-eh w ZPP i reprerz.entują­

Dnla 27 bm. w auli Politechniki cych te same idee co Polska Partia 
Warszawskiej odbył się wielki wiec R b · 
ludności stolicy z okazji międzyna- O otmcza - organizuje się przy 
radowego spotkania b. więźniów szlachetnej i bezinteresownej pomo­
Oświęcimia. Na wiecu tym odczy- cy kraju socialfrztnu - I sławna, 

tano owacyjnie przyjęty przez ze- bohaterska Dywizja KościuStlkow­
branych , Apel do opin i ~ świa•a, 
uchwalony przez uczestników mię- ska. Powstanie Dywizji Kośclusz­
dzynaroctowego spotkania w dniu 26 kowskiej wzmacnia siły i pogłębia. 

bm. Apel ten, który będzie przeka- w kraJu wiarę w szybkie zwyclę-

zany do ONZ, głosi m. in.: t 
Dzisiaj, 7 lat po straszliwym koszma- s wo, WZinaooia autorytet PPR I 

rze Oświęcimia, ludzkości grotą jeszcze GL, zagrzewa do dalszej bezkompro 
straszliwsze masakry. Znowu daje się misowej walki z najeźdźcą. Od tej 
broń w krwawe ręce zbrodniarzy wo- chwili postać żołnierza Białego Or­
Jen nych I hitlerowskich katów. 

Tworzy się znowu formacje faszystow- ła u boku żołnierza Czerwonej Gwia 
skde ' i m.ilituystyczne, które głoszą zdy stanie się symbolem wszystkich 
swobodnie swe ludobójcze l raslstow- nasrzych zwycięstw, stanie si" sym-
slrb teorie. " 

llfy byll więźniowie Oświęcimia, my holem nieroeerwalnego braterstwa 
rodziny straconych, przeciwstawiamy krwi i idei wyzwoleńczej Armii Ra­
się wsz l'<iml sitami odrodzeniu hltle- dzieckiej i odrodzonego Wojska Pol-
ryzmu i militaryzmu niemieckiego. I skiego 

Nie zgodzimy się nigdy na uzbrajanie · 
DEKLARACJA KC KOl\IUNISTYCZNE.1 !tatów Oświęcimia dla nowych agresji . . . 

PARTU TUNISU przeciwko pokojowym narodom, Zwycięstwo stalmgradzkle rozwla 

PARYŻ. - Komitet Centralny Komu· Wzywamy wszystkich byłych wię:i- ło raz na zawsze zbrodnicze rachu-

nlscyczneJ Partii Tunisu ogłosił deltlara· nlów Ośwl~clmla I Innych hitlerow- by reakcji polskiej i jej anglosas:-

cję, w której wzywa do tworzenia w mia sklc:1 i faszystowskich obozów koncen- I · h d · k · 
stach, wsiach I fabrykach Tunisu komi- tracyjnych, wzywamy wszystkie .rodziny c:c . moco. awcow n~ W_Y rwaw1e­

tetów jedności akcji pod hasłem reali- niezliczonych ofiar hitlerowskiego bes- me się Związku Radzieckiego. Sosn­

zacJI dążeń narodu' tunJsldego do nleza· tialstwa, wszystkich bojowni!'ó~ ruchu kowscy, bór-komorowscy, mikołaj­

wlslośd narodowej 1 pokoju. opo~·• do zjednoczenia wys1łkow, aby czyki arciszewscy _ doskonale zro 
wczorajsze ofiary nie okazały się da· . ' . . . . 

STAN WYJĄTKOWY w IRAKU 

1 
remne, aby zatryumfowały sprawlcdhl- zum1ell, ze ZwYOlęstwo Zwlązku Ra 

TEL AVIV. - z Baęda.du don~m~. t1- wość I pokój, bez których nie mogą dzleckie~o jest przesądzone i że 

w całym Iraku odbyły się w nlcdzielę Istnieć ludzie wolni l szcześlhvl. polska klasa robotnicza wraz .z pra 

Bierzcie udział w dysl'-usji 
nad projektem nowej Konstytucji 

cu.ią.cym chłopstwem sięgnie po 

władzę nazajutrz po wyzwoleniu 
Polski przez Armię Radziecką. 

I 
(Dokończenie pm:emówienia Jóź­

wiaka - Witolda zamieścimy w nu­
merze jutrze.iSllym), 



Nr 25 

-Oto nasza Janana ! 
„.Kapitan Kim malarz Emi 

akręcill w lewo. Janana oczeki· 
wała ich stojąc w 4łębi, w posta­
wie, laką często przybierają lu· 
dzie W schodu. 

.. EXPRESS TlUSTROWANY- STR. S. 

Kim zauważył, że była ubrana 
po europejsku i miała na sobie 
biały pulower z krótkimi do łok­
cia rękawami. Stała z oczyma 
spuszczonymi i robiła wrażenie, 
że nie patrzy na obydwu przyby­
łych. Mimo to Kim odczuł, że 
dziewczyna obserwuje go. I on 
również patrzył na jej błyszczące 
włosy, ucięte krótko, ledwie za· 
krywające uszy, przy czym f eden 
niesforny lok opadał na gładkie 
czoło. 

WICEK: - Chętnie kupiłbym ja-1 
kieś owoce. Jak myślisz? 

WICEK1 - Są jabłuszka? WACEK: - Spójrz no! W tym pry· 1 WICEK: - Skąd ta różnica cen Ja· 
EKSPEDIENTKA: - Owsu:m... watnym sklepie takie same jabłka błek u pani i w sklepie MHD? 
.WICEK: - \V jakiej cenie? ko~ztują 15 złotych kilogram! Czy to WLASCICIELKA SKLEPU: -Prze· 

Kiedy obydwaj zbliżyli się, 
dziewczyna uczyniła dłonią gest 
pQwitania i uśmiechnęła się przy. 
jainie. Kim zwrócił uwagę na 
szczególny sposób, w jaki .się u­
śmiechała, ukazując białe zęby ł 
z lekka unosząc górną wargę, 
która niemal odsłaniała dziąsła. 
Usłyszał głos malarza: 

WACEK: - Podzielam twoje zda· 
nie. A z owoców najzdrowsze sę Jahł 
ka. · Naprzeciwko jest sklep MHD, 
więc wstąpmy tam. •. 

EKSPEDIENTKA: - Po dzlewięf nie skandal? cież musimy się s~arać, żeby były l•· 
zło tych kilogrem„. 

1 

WICEK: - Wejdziemy I ze pytamy kieś r 6 ż n i c e między handlem pry-
dlacze~o tutaj jabłka są dwa razy watnym a uspołecznionym! 
droższe... · 

Wielka kenta zwvcięstw i zdobv<·zy ________________________________ .;.. ________________ ...... .......... 

- Oto właśnie nasza Janana! .•• społec111v<'h polskiego 'ludu pracu1ącego 
. „„„ ..... h••••····································-··········· 

••• Ta właśnie Janana, bohater­
ska dziewczyna koreańska, wal­
cząca wraz z kapitanem Kim o 
wolność swojego ludu, jest boha­
terką barwnej i ciekawej powie· 
śc~ której druk rozpoczynamy 
już wkrótce na lamach „Expressu 

z· radościC1 powitała lód "' z 
Ilustrowanego". • . 

pro:Pkt f(oustyt uc.ii Polskie.i l~zeczy pospolite.i Ludowe.i 
--························-··················· J Uż od połowy ubiegłego ty­

godnia, od dnia, w którym za­
powiedziano ogłoszenie pro· 

zapoznać się z tre.ś~ią Konstytucji. i - odzywa się tubalny głos siedzące· I _Robot~icy, chłopi, in.'.eligenci czy· 
Poznać prawa i obowiązki obywatela go pod oknem dyżurnego ruchu. tają projekt Konstytucji. Zachowali 
państwa demokracji ludowej. l - Ale c.zy zwróciliście uwagę, wy sobie egzemplarz gazety, w którym 

jektu Konstytucji Polskiej Rzeczy· 
pospolitej Ludowej - nowa Kon5ty· 
Łucja stała się najczęstszym tematem 

• * * młodzi, że po rn pierwszy w historii opublikowano tekst projektu, niektó-
Eu.,.en'.a Kan tarek, znana t>rzo.-l Pols~i projekt Konstytuc)i ma być rzy zdążyli już ~abyć broszurę z t~k-

rozmów i dyskusji. 
do ~ ZPB · S , \oceniany przez cały narad? Rząd o· stem Konstytuc;1, wydaną przez Książ 

ki".:~lca praŁcy00z. k 11:'1· łazymanó~ głasza dyskusję i każdy, absolutnie kę i Wiedzę. Czytają i dyskutują. Z 
s ..,„o w z1, za onczy sw J k . d . · . · t · · ' 
dz

. · b · d b az y moze wmesć swe uwagi czy owarzyszam1 pracy, ze zna1omym1, O Konstytucji mówiono w labry· 
kach, w biurach, tramwajach, stołów· 
kach, domach ... Mówiono wszędzie. 

ien ro oczy z poczuciem o r:ie 1c· b · h , · tl" h 
łn . b · ku 

28 
b popraw · 1. na ze raniac , w sw1e icac . 

BALONIKI 1... BALONY 
wype 10nego o ow1ąz . m. B · ł 1 · 
wykonała ona swe zadania dzienne - o nareszc.1e mamy w asną, u· O~ólnoniirodo~a dyskus1a na~ 

Patrz, mamusiu, jakie śliczne 
baloniki! Kup mi jeden! * * 

w 
120 

P'"OC dową Konstytuc j ę... ogłoszonym pror?.kłem Konstytuc1i 
· · . . . - Bo czasy się zmieniły. Za sana· trwać będzie do dni.a 6 kwietnia 

Sprzedawca usłużnie podaje nie­
wielki różowy balon. 

W niedzielę rano prasa przyniosła 
pełny tekst projektu Konstytucji Po!. 
skiej Rzec.zypospolitej Ludowej -
Konstytucji, będącej wielką kartą 
zwycięstw i zdobyczy społecznych 
pol~kiego ludu pracującego. 

- Robota paliła m1 s1ę po prOS1tu cji nikogo nie obchodził interes mM br. Celem dyskusji jest pr:i:ede 
w rękach . - . mówi wychodząc z hali pracujących. Konstytucja była nie wszystkim spopularyzowanie pro• 

- Płaci pani dziesięć złotych ... produkcyJneJ. dla nas, a dla kapitalistów - służy!ii jektu Konstytucji. 
przeciwko nam. żeby każdy obywatel Polski po. 

- Dziesięć złotych? Przecież w 
Powszechnym Domu Towarowym 
tz.kie same balony sprzedaje się 
i:o 2 zł. za sztukę ... W ciągu kilku godzin setki tysięcy 

egzemplar:r.y gazet rozeszły się po 
mieście. Każdy chciał jak najszybcie1 

- l\ly, robotnicy z radością przy­
Jeli&my kn doniosły akt, w którym 
zna.la::ł;v wyraz nasze zdobycze. 
Dumni jesteśmy, bo przecież każdy 
z nas, każdy z miłujących swój kraj 
ludzi pracy, ma swój udział w tych 
zwycięstwach, dzięki codziennej wal 

W ubiegłą niedzielę pojawiło się 
rta ulicach Łodzi wielu sprzeda,Ą: 
ców balonów. Nie budziły one jed­
nak radości... u rodziców. Nie 
wszyscy bowiem mogą sobie pozwo­
lić na kupno balonika za 10 zł. T k d k 

ce o plan. yl 0 0 czwarł U Karol Gert11er, kolejarz, wybitny 
racjonalizator, odznaczony orderem' 

CEN'Y l śRUBKI można zrobić zdjęcia „Sztandar Pracy" II klasy, udaje się 
Można by ju:t do &yta zażyć jazdy b h do pracy w parov.rozowni na stacji 

na łyżwach, gdyby nie pewne ale.„ do dowodo' w QSO '1stvc Łódź-Kaliska. 
Chodzi o ceny biletów na lodo- - Przeczytałem bardzo uwatnie 

wisko ZS Włókniarz. Bilet norma!- Już w nadchodzący czwartek, 31 mówi - przemówienie Prezy-
ny kosztuje 1 zł. 50 gr., szkolny - stycznia, upływa mtateczny termin den~ Boles~a;y-a Bieruta ~a ?Osie­
złotówkę. Czyżby utrzymanie lodo- zrobienia sobie zdjęć do dowodów dzenm Kom.ISJI K~nstytucyJneJ. Za-: 
wiska wymagało aż tak wielkiego osobistych. o ile w pierwszym pozna~~ się . takz?. z ~chwałą teJ 
nakłc:.du kosztów? Cenę biletów okresie zakłady fotograficzne świe- koz:i1sJ1 o ~yskusJl ogoln~n~rod~- . 
\nrto by skontrolować. Tym bar- ciły pustkami, dzisiaj panuje w I weJ na~ proJek:e'.11. Znam JUZ dosć 
dziej, że latem za wejście na ba- nich duży ruch, ale w ciągu kilku- I dobrze 1 sam p10Jekt. 
sen - gdzie trzeba zmieniać wodę nastu minut każdy może być za.łat- - Jestem człowiekiem starszym. 
- płaciło się także 1 zł. 50 gr. \'l;iony. pamiętam JumstytuoJ,e państwa pol-

I jeszcze jedno. Lodowisko otrzy_ Obecnie dziesięć specjalnych ekip sk.iego, uchwalane w okresie młę-
l'1~ło rdatnio 30 par łyżew i butów odwiedza domy, w których zamiesz dzy rokiem 1918 i 1939. Przypomi­
lyżwiarskich. Leżą one jednak bez- kują chorzy i robi zdjęcia na miej- nam sobie, jak to w kwietniu 1935 
u~ytecznie, mimo że wielu ludzi scu. Aby tak mała ilość ekip zdo- roku wyszła. ustawa, która przynio­
c\~iałoby je wypożyczy:'.:. lała obsłużyć wszystkich znajdują_ sła Jeszcze większe pęta dla czlo-
Leżą zaś dlatego, że... nie ma I cych się 11a listach złożonych prz~z \Vieka pracy - porównuję ten fakt 

śrubek, . którymi pr;zykręca się łyż_ komitety blokowe, . każda ekipa z powołaniem obecnie całego naro­
~Y· Łyzwy i buty czekają więc na otrzyma do swej dyspozycji samo- du do dyskusji nad nową Konsty­
srubki, a amatorzy sportu łyżwiar- chód. tucją, f mówię głQśno do członków 
~'dego czekają na łyżwy i buty. A Dane napływające z miasta po- swojej rodziny, do synów, córek l 
s„ubki leżą w jakimś magazynie i .i:walają przypuszczać, że do dnia 1 wnuków - oto jest nasza ludowa. 
c;ekają, może na wiosnę, a może na lutego wszyscy łodzianie sfotogra- Konstrlur.Ja.. Konstytucja państwa 
kJgoś, kto się tym zajmie. (u) fują się. naszego, państwa ludzi pracY. 1 

:~·:::··~/ Brygady MPO 
.::~:::-:.· ·,,~~.;·:~. zastąpiły śpiących dozorców 

jezdnie ::;J;~ 'f' i} Zas'n1·ez· one 
~·· '\;.:· . . ._;) 

, •· to poważne komplikacje komunikacyjne 

W ch gu ostatnich dwóch dni 
s>.2 dł w Łodzi najobfitszy tej zimy 
bieg. Utrzymuje się on nawet na 
h:dniach i to właśnie jest · powo­
d:m zmartwień Miejskiego Przed­
L.<;biot'3twa Komunikacyjnego. 

~nieg zyskał sobie nadzwyczaj 
w1crnych sprzymierzeńców w oso­
l:iach łód:o:kich dozorców, którzy 
bynajmniej nie kwapią się z jego 
uprzątaniem. 

Stanu hgo nie można dalej tol~­
rcwać. Jak nam o~wiadczono w 
dy rekcji MPK, z3sypane tory tram­
v1:;ij ow e wplywają h:lmuj"!,CO na 
r ··acę przedsii:biorstwa. Jeśli ich się 
nie oczyści, dyrekcja będzie zmu­
s:>:ona wycofać z linii miejskich 
wszystkie doczepki z ,bawy o awa­
rie wozów silnikowych. 

Zdajemy 2obic sprawę, j akby 
taka decyzja wpłynęła na komuni­
kację, zwła3zcza w godzinach ran-

nych, kiedy ludzie &pieszą się do 
pracy. 

Dozorc:Sw trzeba więc za wszelką 
cenę „zaktywizować". Vlinny o tym 
pomyśleć władze miejskie i MO. 

To zaś, że ruch na ulicy Piotr­
kows!:iej mógł się odbywać wczoraj 
normalnie, zawdziP,czamy tylko 
brygadom pracowników Miejskiego 
Przedsiębiorstwa Oczyszczania. Wy­
ruszyli oni na miasto już we wczes­
nych godzinach i uprząti1ęli śnieg z 
Pl. Wolności oraz g~ówniejszych 
s :rzyżowań. Resztę zrobiła posy­
parka. 

Od czarn kiedy Łódź pokryła się 
l::iałą sz 1tą śnie:;u, MPO znajduje 
się w ciąg<ym pogotowiu. Oprócz 
specj8lnych brygad przygotowano 
także trzy pługi śnieżne. W wy­
padku większych opadów śnieg·; 

oczyści ~:-' ę giównc drogi wylotowe -
nl Vv'"arszawę, Piotrków, Poznań,, To-
maszów i inne. (bkr) 

... 
* * 

Choć to niedziela i godzina bardzo 
jeszcze wczesna, w lokalu posterun· 
ku ruchu MPK przy ul. Piotrkowskiej 
nr 163 panuje gwar. Konduktorzy i 
motorniczy tramwajowi przybywają 
do pracy na przedpołudniową zmianę. 
Krzyżują się powitania, słychać roz· 
!llOwy. 

- Czytaliście projekt Konstytucji? 
Już jest w dzisiejszych gazetach! -
woła żywo młoda konduktorka, któ· 
rej zarumieniona twarz wyraża ra· 
dość i podniecenie. 

- Spóźniliście się z nowiną, kole· 
żanko. Już mamy i właśnie czytamy 

Często jcszc2:e się zdar7a, że co 
atrakcyjniejsze artykuły w naszych 
domach towll.rowych wykupywane 
są przez jedne i te same osoby. W 
pierwszych c•:iarh bm. prey jednym 
1.c stoisk w PDT wyw!ązala. się na­
:itt:pują ca. roz:nowa mlęd;;:;y d·t11•!ema 
klientkami: 

- Najlepsze życzenia. dla. dobrej 
majom ej ..• 

- Ja.k to dla dobrej znajomej, 
przc 'J'eź ja pani l'ie 1ma1;1! 

- Tak, ale o:i r<iltu 1potyka.my 
się łuta.J codziennie! 

- A teraz Konstytucja jest nasza. znał i zrozumiał rewolucyjną treść 
Przeczytajcie artykuł 69 albo 73 czy S!)Oleczną i polityczną zawartą w 
74, Wszystkie zresztą ... To jest na· artykułach projektu Konstytucji 
reszc.ie prawdziwa ochrona praw oby-1 Polskiej Rzeczypospolitej Ludo· 
wateli!. .. wej. 

* * * (Ir-b) 

EXPRESS 
ILU STRO"'\.'V'ANY 

- Słyszał pan no­
winki z Ogrodu Zo­
ologicznego? 

- Chętnie t>OSIU· 
cham ... 

W ubiegłą niedzielę na ulicach miast 
pojawiły się kioski, w których można 
było nabyć broszury zawierające pełny 

tel<st projektu Konstytucji. 
Na zdjęciu: kiosk w Alejach Jerozollm· 
skich na wprost Domu Partii w War· 

sza wie. 
CA:F fot. Zygm. Wdowińs.ld 

- Otó:i: wśród nie· 
których mieszkań­
ców ZOO zapano­
wala radość z por 
wodu śniegu, Naj- B 1 • • „ k h • I 
bardziej cieszy stę 1ze1 UC nt. 
biały niedźwiedź. 

Zagrzebawszy się w śniegu po czubek Szanowna Redakcjo! 
nosa... chrapie całymi dniami, 
Również yak (Wół gó~ski) czuje się . Przez bar mleczny. znajdujący się 

teraz jak a siebie w domu. Nic dziw· ?t~ r'?gu. ulic · Piotrkowskiej i Mic· 
nego, przybył przecież do nas z wyso· k~ewicza, przewija się dziennie set­
kich gór, na których leż" wieczne ki osób. Szczególnie rano, kiedy 
~nlegi. · przyplyw smakoszy mleka jest więk 

Obozowi „niezadowolonych" przewo- szy, przy okienkach tworzą się ko­
dzl słonica „Magda"'. Nie chce ona w lejki. 
żaden sposób ryzykować &paceru. Nie Pragnę zwrócić uwagę na styl 
opuszcza swego ciepłego pokoiku w oba- pracy personelu wspomnianego ba.­
wie przed ... zapaleniem płuc. ru.. C?kien~ wydawania potraw odle 

XX Filmem „Spotkanie nad Labą" za. glc J.est od kuchni o okola 3,5 m, 
ko1iczy się C::zlsiejsza Impreza TPPR w sall a więc pracownica obsługująca z 
Filharmonii. Rozpocznie ją odczyt red. klienta pokonuje drogę okola 7 me­
R. Szydłowsklei;o na t~mat „ZSRR na trów, tracąc na to wiele czasu. Ob!i­
c~e la walid o ,pokńl ~ <vlatowy" . Początek ' czylUmy, że dziennie pracownica ta 
odczytu o godz. 17.30, l przebywa. Vilka k~lometr.ów, co po-

X Jutro natomiast 30 bm. Towarzystwo chl.ama kilka godzin. Mo~na. by t~.go 
Wiedzy Powszechnej organizuje odczvt I unikn~ć przenosząc okienko bltze1 
w sali MDK. Tematem odczytu, któ~y I kuc] ni. Mniej m_ęczylaby się wów­
wyglo•l Adam czaTt!towskl będzie: ,.Na c~a;~ o•oba w11da3ąca potrawy oraz 
pograniczu ml\t„IJ martwej 1 żywej · . krooej czekaliby w kolejce konsu­
Początek o godz, 1s ej. Cena za bilet menci. 
wstępu - 1 zL STUDENT POLITECHNIKI 
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A mogło być remis Mamy finaiistów 

Polska przegrała z Węgrami 8: 12 
Najlepszym pięściarzem· naszei reprezenłacii . był l<ukier. - Jedynie 

w siatkówce męskiej 
Zakończy ły się trzy_ 

dniowe rozgryw ci pół 
finałowe o m i trzo­
stwo Poli-ki w siat_ 
kówce drużyn mę_ 
skich. Do finału Z8_ 
kwalifikowali się zwy 
cięzcy grup: w Kiel­
cach - CWKS, w 
Poznaniu-AZS (War 
szawa), w Opolu -
Gwardia (Wrocław) 1 

Gościańskiemu udało się z nokautować przeciwnika 
nawet katastrofalna. Grzelak prze­
spał pierwszą rundę, let:z Węgier 
atakował tak chaotycznie, że później 

Z Węgraini przegraliśmy. Nastroje 
przedmeczowe były raczej pesymi­
styczne, co potwierdził końcowy wy­
nik meczu. Mówiono o wyniku 7:13, 
lecz sędziowie ustalili go na 8:12, A 
powinno być 10:10! . 

Skrzywdzono Kudłacika, dając zwy 
cięstwo leworękiemu Budaiowi, ch,,­
ciaż w drugim starciu celny sierp sko 
sił \Vęgra z nóg, a w trzecim g<'<>źna 
prawa raz po raz lądowała na jego 
szczece. 

Organizujemy różne obozy dla bok- go, Nie ma co ... Kukier nam się udał! wypunktowanie go nie przedstawiało 
&erów, czy czasami taki obóz nic To prawda, że mamy dobrą „mu- większej trudności, 
przydałby się i naEzym sędziom? chę", ale potem... długo, długo nic. Jedyny nockaut zawodów zawdzię-

Budai na1w1ęcej zaint'eresowan1 Rozpierski ma zadatki na dobrego czarny Gościańskiemu, który dość 
w Szczecinie - Gwardia (Warsza­
wa). 

wynikiem był też odmiennego zda- pięściarza, ale walka z rutynowanym szybko przejął inicjatywę walki i po 
nia i dał temu wyraz. Dziękując prze- Erdei była dla niego zbyt trudnym i, obrobieniu korpusu Kapocsiego, tra- p , 
ciwnikowi przed zejściem z ringu pod powiedzmy, przedwczesnym egzami- fit w drugiej rundzie tak skutecznie. oz11an, 
niósł jego rę]cę w górę, da jąc przez nem. Soczewiński raczej zawiódł. bo że Węgra wyliczono. Kał011A7J•ee, 
to poznać, że to nie on, lecz Kudła· Horvat okazał się bardziej dojrzałym Obozy zrobiły swoje - nasi bok- „.., 
cik jest zwyc:ęzcą. Po ogłoszeniu i szybszym bokserem. Soczewiński serzy poprawili kondycję i dobrze W 
wi:rdyktu widownia dłuższy czas niP. miał jeden dobry moment w tej wal· wytrzymvwali trudy walki. Ale Węgrzy arszawa 
mo~la się uspokoić i następna walka ce, po którym Węi!.ier zaczął krwa- również -dobrze wytrzymywali temp·• doszł.y do f i'nału 

, Chychła - Zahorszky toczyła się wić, co wskazywało na skuteczność trzech rund, byli poza tym lepil'j 

przy nie milknącym akompaniamencie riosów zadanych przez Polaka. W su przygotowani technicznie. Chwilami pływacki'er.o p„charu Mi'asf 
protestów! mie było tego za mało. technika ich była nawet błyskotliwa. ~ u 

Kukier zaprezentował się dobrze Farkas - Antkiewicz i Papp - I wydaje się nam, że teraz w W spotkaniu pływackim 0 Puchar 
Nie speszył go początk0wy animusz. Mu~iał to pary starych znajomych. tym kierunku powinno pó ; ść d'l.lsz 2 Miast odbytym w Lodzi, Warszawa 
z jaldm Karpati ruszył do ataku. Farkas cały czas starał się utrzymać przvj.!otow:rnie naszych przyszłvch re wygrała z Łodzią 125:94 pkt. Lódż 
Krótka wvmiana ciosów ostudził~ walkę na dystan~ i miał piękną koń· pre~entantów na ringu olimpijskim. wystąpiła bez Dobrowolskiego i Pr.o· 

SRODA, 30 STYCZNIA zapał Wę~1:a. a następnie zepchnela cówkę, a Antkiewicz bił, jak zwykle, W yniki: niew•iczówny. Podczas zawodów re· 
13,30 Wi;zechniea Radiowa. 13,45 Audy- do obrony. Kukier ani na c\wilę riie szeroko i chaotycznie, tote.ż zbyt c.zę w. musza Karpat! przegrał zderydo· kord okręgu łódzkiego pobiła Ciem-

cJa szkolna dla klasy V-VII. 14,10 Am- dał przeciwnikowi odpocząć. Praco- <Io oruł rękawicami powietrze. Ruch wanie na J>Unl<ty z l{ukierem. w. ko· niewska na dy· 
brns!us - Suita na fle.t i !ortepia11;. 14,30 wał jak ma~zyna. Cios za cirysem •pa Jiwv Wę)!icr potrafił wykorzystywać . gucia Erdel wygrał z Rozp\er~ldm sto- stansie 

200 
m 

„Gorące dnl" - odcinek powlesci E. ' . „ c . t ,_. l · d I t · · b" sunklem ~!osów 2:1, w. piórkowa Hor· -
Niziurskiego. 14,50 Koncert. 16,oo wszech I dał na pędzonego po rmgu karpa tie- a>< 1e o {aZJe 0 rnn rowama 1 z ie· vat wygr.ł zasłt!żen!e z Soczewi-łsllim. st. grzbid. wv-
nica Radiowa. 16,20 Program Jo;rnlny. rania punktów. w. lekka Farkas miał b. dobrą trzecią -.,,-~~ nikiem 3:18.4. 
17.05 Pogadanka sportowa. 17,15 Muzyka , , • Musiał zaimponował lrzecią rundą, rundę 1 zwyciężył zasłużenie Antlde- Reprezentanci 
ludowa. 17,40 „Napnód żołnierze wo!- Llf!O. h·oszyho" J.-i gdy nastawiony odpowiednio przez wicza. w. lekko-półśrednia Budatowl Łodzi wy"nli 
noś<"i" - pleśń. 17,45 Radiowy kurs l~- Szt'lma zdecydował si~ wreszcie I przyznano niesłusznie zw~·clęstwo n~ rt " 
zyk„ rosyj!>klego dla zaawansowanych. ŁO• ~"'kl" !L'2I ri'ruz· Ylł'IY Kudł•cikicm, w. pógrednla Zahorszl<Y tylko Z konku· 
10,00 Koncert solistów. 18,30 Wszechnica U& · '!iiO u ii wyjJć 7. rezerwy, Wtedy Uprzedzał przegrał zdecydowanie z Chychla, w. irencje. N.iespo· 
Radiowa. 18,50 Program lokalny. 19,30 szybkiego Pappa, atakując jeszcze lekko-średn i a Papp pokonał lllu•iał:t. dzianką było zwycięstwo młodej We-
Muzyka i aktualności. 20,00 Koncei:t. 20.40 nadal odnosz~ zwycięstwa szubciej pnwą. Głowa mistrza olim- w. średnia Plachy wygrał na Pllll'<1Y rakso nad Kowalsk" na 400 m st • 
•. za chlebem" - odc1nck no\vell Hen- '1 k k ] k ł · · nieznacznie z Nowarą, w. półcłę2: 1• a F:t- ~ 
ryka Sienkiewicza. 21,26 Wiadomości W ub. niedzielę rozegrano tyll<o cz.tP- pij'i .iego, tóry ~ ceważy JUŻ nieco zekas przegrał jednog!ośnie 2 Grzela- dow. 
sportowe. 21,30 Pieśni klasyczne kompn- ry spotkania o mistrzostwo Li~! koszy- przeciwnika, chwiała się pod razami klem 1 w. ciężka n:anocsl przegrał z \Y/ meczu piłki wodnej Warszawa 
zytorów włoskich. 21 ,50 Wieczór poezil kówki. Spotkania te nie przyniosły nl2- ·Polaka raz w tę, raz w inną stronę. Go~clań~klm w 11 st.arciu prr.ez k.o. rozgromiła ł.ódź 16:1 (8:0). 
Stanisława Wygodzkie~o. 22,20 Glazu- spodzianel<. W/ tej fazie walka była równorzędna W rln~u •edz\owali na zmlan-.: Nae:y KRAKÓW, _ "l.ecz Krako'w _ " 
now: Suita na kwartet smyczkowy. 23,0o w OSTROWIU mecz mi~dzy CWKS a l d d . l · Pa w ~ (Węgry) · 1 Neudlng (Polska), na punk- ,. 
Koncert symfoniczny. Kole.Jarzem (Ostrów) zakończył się wy- a e wa poprze m~ s ar~ia P_P Y ty: Ermler 1 Toka:v (Węgry) oraz lita- Bytom zakończył się zwycięstwem 

Nocne dyżury aptek 
Dzi~lejszej nocy dyżurują w Łodzi 

ap teki: Pabianicka 56, Piotrkows'<a 127. 
Pnejazd 59, Zielona 28, Wschodnia 54. 
Limanowskiego 37 i Al. Kościuszki 48. 
Dyżur położnlczo-g!nekologlczny, dziś, 

całą dobę dyżuruje szpital im. dr. H. 
Wolf, ul. Łagiewnicka 34. 

sol<im zwycięstwem CWltS - 60:30 grał tak przekonu1ąco, ze wymk był tura I Bielewicz (Polska). Rm. Krakowa 124: 74 pkt. Reprezen-
<33:l&). przesądzony. tanci Krakowa zajęli wszystkie 

Przez cały czas spotl<:inia drużyna woj- \Y/ ęgrów można nazwać zespołem M h I • pi~rwsze mteisca za wyi"ątkiem 
skowych miała zciecydowaną przcwai;ę. 1„ 1„ h i<>ś · rzy· Karpati Er- e.n e O tieJO ... "'e 
Najlepszym zawodnlklem CWKS był -~orę .ie. P ~ eta · . ' -....,Z .-. V'lf sztafety kobiet 4X 100 m 'st. dow, P.~-
Niedzieła, 7dobywca lS pl<t. det, Budai, Papp.„ Na1słabszym w Wł. k . (l • d,) ziom meczu był przeciętny. Na dy-

w drużynie Kolejarza na wyróżnienie drużynie był Zahorszky, który uwa· O n1a(Za O z stansie 200 m st. klas. rekord okręgu 
zasługuje Pawlak i Rutecki. żal, że każdy środek stosowany w o- k k k' b'ł B \ · 

w ~DA1"SKU łódzka Spójnia zdecy- bronie jest dobry. Toteż otrzymał na Hokeiści łód7kiego Włókniarza ;a ows iego po 1 •. r~ęc_zy { wym-
dowame zwyciężyła Spójnię (Gdańsk) . . t . l 1. d - K I · em klem 2:55,8. Na wyrozmeme zasługu-
73:70 (łl:l8) mając przewagę przez cały pommema za przy rzymywame, a e rozegra 1 wa mecze z, 0 e_Jarz ie równi ż wynik Kubikówny (Kra· 

'il' IE A' R y czas gry. prze"rał z Chychłą tylko na punkty. (Torun). Pierwsze I l . l e b" 
" d T ru cow na 200 m st. grz 1et. - 3 :1B,8, 

W drużynie zwycięzców najlepiej za· Na,sz mistrz Europy jeszcze nie do- ~ zawo Y W O - POZNAN' S k ' • d 
grał Pr:iywarskl - 22 pkt poza tym dl d f J . . d 'ć , ni· u zakon' CZ"ły si·ę . · . pot anie. m.1ę zy re. -Nowy - Horntyńsk!, 18,30 '' sze o ormy eszcze iest nte os ~ , S p 

' 
j dobrze wypadli Florkowski - 15 pkt. I bk' . ·b k fl k k . w.u-.. oką poraz".ką p1eze.ntacJam1. zczecm. a 1 oznan1a 

Vo ska Polskiego - Sługa dwóch pa- Kash\.ski _ 15 pkt. szy 1, 1eszcze ra mu re e su, to ,, - k ł d 
nó 19 30 l łodzian 3 :9 ale- w z~ on czy o się . spo ztewanym zwy-
;'' ' 1 W WARSZAWIE AZS odniósł zwyclę- ry był iej!o poważnym atutem W wa ' cięstwem Poznama 120:75 pkt. Na za· 

owszectny - Grzesznicy bez winy, stwo nad Ogniwem (Kraków) 51:36 (24:171. ce. Dłuższa przerwa zrobiła swoi'e, rewanżowym me-
19 wodach ustalono 6 rekordów okrę~u Żltały - Dwa tygodnie w raju, 19.30 Najwięcej punktów dla AZS zdobył Ku- ale w Lodzi w walce z Krawczvkiem czu odbytym w k" R k d t b'l' 

111 charskl - 11 I Prochoreckl - 10. Dla ,-..h hł b ł l Łodzi' w ub. ni·e- poznańs 1ego. e or y e po 1 1: 
uzyczny - Orfeusz w piekle, 19·15 Ogniwa: Duda - 7, Cleslel•kl R. I Bed- >- yc a Y epszy. 100 m st. dow. - Szubarga 1 :05,0, 

Pinokio - Pi~śń Sarmlko, 17 narowicz w. _ po 6. Młody Piachy walczył w wadze dzielę zwyciężył 200 m st . .rrzbt'et, _ Lutomski' 2 .. 4 l ,S. 
Arlekin - Depesza choinkowa, 17. · J · W' 'k · 3 2 (0 l "- • 

W drugim spotkaniu warsza~s'!'l Kole- średniej. Mówiono o nim wie e 1 u- !O -marz : : , sztafeta 4X 100 m st. zmien. mę:i· . 
Jarz uległ Włókniarzowi (Lodz) 50:53 przedzano że to niebezpieczny prze- 2:1, 1 :O) uzyskując czyzn 5:14,8, 100 m st. dow. kobiet_ 
(17:25), Gra była szybka, a mł!!dzl koszy- , 'k p' k ł · t n la br k" Fi· 
karze obu drużyn wykazali dobre wy- ciw~i ·. rze ona się ~ ym a. w - am 1 przez - Przyborowiczówna 1:19,4, 200 m st. 

BAJKA - Wielki Obywatel, n seria, ~zkolenie techniczne. Najwięcej punk- snei skorze Nowara, ktorv mu me do lipiaka, Łusiaka i Kliberta. Goście grzbiet. _ Przyborowiczówna 3:12,4, 
B~L.;~K _ Jednodniowi mlllonerz~ _ tów zdobyli dla Kolejlrza: Kaczmarczyk równał szybkością. grali nieco lepiej technicznie, ale go- 4X 100 m st. dow. kobiet _ 5:49,5. 

16. 18, 20. I Karpownickl - ~o 9, dla Włókniarza: Gdyby nie wal!i ciężkie, porażka rzej strzelali. Włókniarz odmłodził W meczu piłki wodnej Poznań po-
GDYNIA - Program naukowo-oświato- Jabłon~kl -

15
• Janczyk -

9
' nasza stałaby się bardzo dotkliwa, drużynę niemal całkowicie. konał Szczecin 5:2 (2:1) . 

wy, 16, 17, 18, 19, 20, 21. W środę 30 bm. odbędzie się na Do fi'nału pływackie"o Pucharu 
llIŁODA GWARDIA - W plaskach środ · k l " 

kowej Azji, 16, 18, 20. „Spólnota Pracy" Spółdllielc'Ca ·Tvm razem w Brnie lodow1s u przy A . Unii ciekawy Miast zakwalifikowały się drużyny 
llIUZA - Srehrne kolczyki, 18, 20 Organizacja Zbytu Drobnej 'Vy- mecz hokejowy włókniarskich dru- Katowic, Warszawy i Poznania, któ-
POLONIA - Alarm, 16,15, 18,30, 20.40 twórczości w Warszawie, Oddział Druga poraz• ka żyn Łodzi i Zgierza. Początek za- re zajęły pierwsze miejsca w swoich 
P~8~E2~WIOSNIE - Donieccy górnicy, w Łodzi, ul. Stefana Jaracza wodów o godz. 18.30. !!rupach. 
REKORD - Cztery serca. 18, 20. nr 72, przypom;na, że s tosown:e I k' h hoket'sŁo' W ;.;.....;... _____________ _ 
ROBOTNIK - Aleksander Matrosow, do uchwały Rady Państwa i Ra- PO S IC J • d • f Q ł · d b 

17, 19 w dru„-1'm meczu w Czechosłowa- eszcze Je no 'Z.WYCIA$ wo g oszema ro ne dy Mini strów rz. dnia 14. 12. 1950 ~ ~ 
ROMA - Zwycięskie skrzydł~, 18, 20 NRD ZGUBIONO karte l 
soJusz _ nieczynne. r. wszelkie zażalenia i odw-0ła- cji . hokeiści polscy spotk~li się w ping-pong istów w meldunkową, dowód ZGUBIONO ksląte~ 
STYLOWY - Skandal w Clochemerle n:ia rzałatwia dyrektor Oddz., lub Brme z drugą reprezentacJą CSR. osobisty , kartę wo 1- kę wojskową wyd -

18, 20. jego zastępca w środy od godz. s tk · k · ł · 'eznacz Przebywająca na tournee w NRD skową wydaną PnP.z ną przez WKR Wr ·-
f;WIT - Splew jest pięknem życia, 18, 20 d 16 J śli • od po anie za onczy o się Dl - WKR Konin i kar claw dnia 4.4. 1949 .. 
TATRY - Kwitnąca Ukraina, 16, 18, 20 14 0 · e w sr ę przypa- nym zwycięstwem Czechosłowaków ekipa ping-pongistów polskich roze- tę rowerową na na Nowiński Bolesław, 
\IVISLA - Radosne spotkanie, 16. 18. 20 da dzień wolny od pracy, dniem 4:2 (3:2, 1:0, 0:0). Bramki dla zwy- grała trzeci mecz w Brandenburgu. zw!sko P!aczklewlcz Brzeg Dolny Osiedl„ 
WŁOK?li"IARZ - nieczynne z powodu 1Prrzyjęć jest najbliższy dzień pow cięzców zdobyli: Sinagl, Sailnl, Sta- Polacy zwyciężyli drużynę NRD 6:4. Kazimierz, Izbica Fabryczne, ul. zwy 

remontu szedni tygodnia. 152/u nik oraz J'edna samobóJ"cza (Świcarz), M"ŻCzyźni wygrali 5:1, kobiety prze- Kujawska kol. Za- clestwa 2• Wołów. 
WOLNOSC - Radziecka Łotwa, 16, 18, 20 " grodzica, pqw. Ko- 1309-P 
1.Z;::A~C~H~Ę:,T~A:_~-;.;w;;.,;ct~ru~·..!:p:ok:;o~J~u~, ~1:8,~20::;. __ :,::===============:.;,;d;,:l:;;a;.;,P,;;o;;Ia:,k~ów;.,;;S;;;k;;;a:,;r~ż~y,;;ń;:s,;;k;,l .;i~W~r;;,;o;,;' b;,;e;,;l;;,. ,;,·.:.;g:;r~a~ły;;..,;;1 :3. ło. 1275-P 

. ----------------------------------------

Poszli. Maks przez całą drogę milczał, I Krawężniki wszystkich chodnik6w oz­
dop~ero przed samą celą oświadczył sta- dobione były niekończącym się szeregiem 
nowcżo: w~elkoich, graniastych skrzyń, z kt6rych 

- Ja przed nim zeznawać nie będę - spowite gidandą zieleni, WYrastały trzy 
przy tym na ostatnich słowach położył maszty, dwa mniejsze po bokach, a jeden 
tak silny akcent, że odprowadzający go wyższy, w Środku. Na niższych trzepota­
uwierzył, wzruszył ramionami i powie-- ły proporce Związku Młodzieży Niemiec-
dział: kiej i św~atowego Związku Młodzieży, na 

- Jak pan chce. środkowym sztandar Demokratycznej 
ROZDZIAŁ XXII!. Republiki Niemieckiej. Na wolnych pla.., 

cach drewnia;ne szkielety rusztowań, wiel-
. Dzień 28 1:1-aja był . pie;":szYm z ,dni kie jak domy i całe w błękicie, dźwigały 

Zielonych Świąt. Nie z1elen Jednak krol_o- potężne t-ransparenty, wołały 0 wolność 
wała w .tym upalnym do~ychczas m~JU! do nauki, 0 prawo do pokoju, o przyjaźń 
ale błękit. Był on ws~dz1e. Szerok1m1 1 • zgodę w świecie. 
strumieniami spływał spod dach6w wszy-

1 
. . . , . 

stkich dom6w, wielkimi płatami pł6cien Ulice poprzecinane błękitem płatna 1 

bramował wszystkie wdśoiaj powiewał bielą liter, deklarowały zdecydowaną wo­
z niezliczonych okien wzdłui' ulic. lę obrony pokoju, ustalały po tysiąckroć 

I powtarzanym okrzykiem niewzruszalność I 
wschodnich granic Niemiec, domagały się 
jedności rozdartego państwa. 

Tahlice - ogromy, plakaty - gigan­
ty skandowały mocno, wyraźnie, nieustę­
pliwie słowo: POKÓJ i słowo: PRZY­
JAż"N. 

Powtairzało się ono dziesiątki tysięcy 
razy na murach i parkanach, n.:i. shipach, 
cokołach, na przęsłach most6w i niezliczo­
nych wagonach tramwajowych i kolei pod 
. ziemnych, ulkznych i nadziemnych. 

Wszędzie, w każdym zakątku, gdzie 
było życie ludzkie, był r6wnież ten o­
krzyk i wszędzie był błękit, w całym 
wschodnim Berlinie. Tylko nie było błęki­
tu n_a niebie, zaciągniętym ciężkimi chmu 
rami. 

Ditta i Bert już od sz6stei rano stali w 
oknie drugiego piętra domu iprzy Wisbuer­
strasse. Jedną stronę tej ulicy zajmował 
odgraniczony od niej wysokim murem, 
wielki plac przybrowarniany. 
Rodzeństwo osowiałymi oczyma wpa­

trywało się w długie szeregi rozpiętych 
tam namiot6w, moknących teraz w desz­
czu i w młodzież, stłoczoną pod okapf'm, 
ciągnącego się wzdłuż placu niskiego bu­
dynku. 

Kilka r..vsięcy tęsknych oczu wypatry­
wało, równie żarliwie jak oni w oknie, bo 
daj skrawka błękitu na niebie, kt6ry ta­
kim dosytem rozlał się wszystkimi ulicami 
Berlina. 

Już od kilku dni młodzi Reingla:ssowie 
mieszkali u swojej krewnej na Wisbuer­
strasse. Razem z dziesiątkami tysięcy mło­
dzieży z zachodnich sektor6w uprzedzili 
wszystki_e zakazy, kt6re w dniach zlotu 
chciały powstrzymać przepływ demon­
s1'rant6w za Bramę Brandenburską . 
R6wnież i matka, choć z cięi:kim ser­

cem, przeniosła się na okres świąteczny 
do. krewnych. Zdawało jej sie, że nie po­
winna zwiększać ani na chwilę odległości, 
dzielącej ją od Maksa. Jednak zdecydo­
wała się i to w ostatni'ej chwili, już po po­
żegnal nych uściskach z dziećmi. 

- Myślę, Że Maks ucieszy słę, jeśli p6j­
dę, prawda? 

Zabrali ją z entuzfazmem. R6wnie ra­
dośnie ucieszyli się Strohmanem i Russe­
rem, kt6rzy odwiedzili ich w kilka godzin 
p6źniej. Wszyscy z przyjemnością pod­
kreślali, że co krok trafiają na znajomych 
zza Bramy, podobnie jak oni, przewidują­
cych trudności w przechodzeniu w dniach 
zlotu. (D.c.n.) 
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